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W l A D  o m o  ś c i  K h a j o w e .
L is t  z  K ijow a , p o d  dniem  20 w rześn ia .

(1 Eszcroly Pólnoci.ey).
Wczasie powrotu J ey C ksarskiey Mości Ce- 

Sarzovvey A l e x a n d r y  F e d o r o r n i ,  Gubernia K i ­
jowska zasłużyła na szczególną J Na y  ł a s k a w s z ą  
u w a g "  NAyjAŚNiErsjar  P an i .

Unia  12 w r t « ś a i s ,  o godzinie  5 po  p o ł u d n i u ,  
JN ay jaśn ieysza  P a n i  r a c z y ła  p r z y b y ć  do mias ta H u ­
m a n i a  i z a t r z y m a ć  *ię v» d o m u  H r a b i ó w  P o t o c k i c h ,  
P r *y r ą n y m  bardzo  g u s t o w n i e  p rze* P a n i ą  J e n e -  
r  a ł - A  d 1 u tan to w ą Aisielevrq, *. H r a b i ó w  'P o tock ich .

r i \  n  ,!?? D y  N a y j a Ś n i e y . z a  P a n i  r ac zy ła  o- 
glądafi  b o ł i o w k ę ,  p r ze ś l i czny  ogród P o t o c k i c h ,  
g  zie p r zy r o d z e n ie  i sz tuka r o z s i t ły  z h o y n e y  rę -  

i c z a r o w n e  o b r a z y ,  i  u c z y n i ł y  So f ió w k ą ,  znaną  
W  c a ł e y  E u r o p i e .

D._ i3 września Ges r a z o w a  J k t s io ś ć  b a w i ł a  jeszcze 
-  i zaszczyci ła  d r u g i  r»* od w ie d z en i em

o 10witą ,'» naz a ju t rz ,  o godzinie 11 tey z rana,  r ą c z y ­
cą  "r l*0 Z H u m a n i a ,  aay bl iższą p r y w a t n ą  d r o ­
wi  Pozorem' ' {s j  ? ia łV " C*''iw i - U godzin ie  6 tey
n r z v i e r h a t i  , AT j A8N>«t s » a C e s a r z o w a  szcsęsl iwie

am
p rze t  Ol ie rm is t r . yę i ą  D w o r u ,  Hrs'kinig B ranick4, 
E ln |^ 5 a  ^ ^ e<,' K * w e r h e r a  H ru bi ago  JLiltu,- - 1 % •  —---- O- a U«s 0 AAI Ut/SVUU JUH IWJ

k n m ' T , <iIP^ i > ° i e n n e k °  Gubernatora i inne zna-
xa n d r  ■; ^ ^ um*uaeya zdobił# część ogrodu A le-
bo..,,,  ̂1 Paw 'lbtneni, przeznacz mym na prze-
Pani  Ufi ^  y ^ y  Podróżującej .  R a t j aśnikysza 

•r “lCzyf* “ bawić tu trzy dni, odwiedzając har- 
1̂4* k* °K'od y H ra b im  B ran ickiey , i zaszczy-

» wsadziwszy
•t c * 1 \% m ie y ^ u  jriizio pocło-
bnymze sposobem posadzona s ,  d rz .w !  p r z . ' l W
g o s ł a w i o n e y  p A m i ę a i  C e s a r z a  A ł « x a L a i , i  
s z c z ę s l i  w i a  d » , » , a  p a n u j ą c e g o  N A t , i A Ś a i * „ * t ( ł 0  C e ­
s a r z a  JNi k o ł  a j a  1 .

Dnia 17 w rz eś n i a  e r an a  N a y j a ś n i e y s z a  Cesa- 
R z o w a  r ac zy ła  ud nć  się do K i j o w a ,  gdzie  o godzi-  
K i ; ^  *T’- ul4tiC()r*®> s p u t k s r u  b j ł a  u ro g a t e k  p rze z  
f c ' k ' . ' 8 « . W » i . . . i , .  G u h . f n . l o r . , 
n iu  Ż ełtuch ina , p rz y  l i c s n y m  zgromadze-
.  • U-Przyby-cie N a w a ś n i e y s z e t  P a n i  do mias ta
n o J * \  *n f  y.io  * ° l lvys t r*ał*mi  » dz i a ł  z bas lyo-  

t w i e r d z y  i edg łosam d iw a & o w .  V \ ś t ó d  p rze -  
p r o w a d z a n i a  p rzez P. W « j « » . . g d  G u b e r n v f o r . , 
p r / y  r ad os ny c h  o k r z y k a c h  ludu .  M a y / a r n i e y s z a  Ce-

arzowa raczyła ud*ir się prosto do Ki jowsko- 
eczaiskiey Ł a w r y ,  gdzia była spotkana przez 
yprzewielebniayazago Eugeniusza ,  Metropol itę 

* Halickiego,  ze znacznieyszein Du- 
lowienstwem, woyskowemi i cywilnerni Urzę- 

Umkami. P 0 ukouczeniu cerkiewney eklenii i no

sarZimv^^JEYilioś^^^a^czyła^ C e -

ttiu obrazowi Matki  Bożey i wszystkim r e w i o m  
świętych, spoczywających w świątyni.  Z Ławry 

a y j a s n i e y s z a  Pani  raczyła pojechać do Starego- 
svijowa , ao starodawnego Sofiyskieg.. Soboru i 
afn, po zwyczayaem spotkaniu przez Ducliowień- 

"y 'T  ’ °^^awa 4̂ czes'ć obrazom i re l ikwiom świę-

,  O  g o d z i n i e  ymey C e s a r z o w a  J e t m o ś ć  r a c z y -  
* u d a ć  s i ę  d o  k w a t e r y ,  g d z i e  p o s t a w i o n a  b y ł a  
tra* honorowa,  na którey pra wem  skrzydle zaay-

dowali  się wszyscy PP.  Jenerałowie i Sztabs-O-
ficprowie 4goKorpusu piechoty i innych kommend, 
w  Kijowie kwaterujących.  Urzędnicy wsponinieui 
tegoż wieczora mieli szczęście stawić się przed 
NAYjAŚwiEYszą P a i u Ą ;  w tymże czasie miasto było 
oświecone.

, N a  z s j u t r z , 1 8  w r z e ś n i a  , o  g o d z i n i e  l o t e y  
z r a n a ,  s t a w i l i  s i ę  p r 3 e d  W a y j a ś n i e y s z ą  P a n i ą  U -  
r z ę d n i c y  c y w i l n i  p i e r w s z y c h  p i ę c i u  klass; p o t e m ,
0 samey lo t ey ,  NayprzewielebnieysZy Eugeniusz, 
Metropol ita Kijowski,  z Duchowieństwem,  odpra­
wi ł  w Soborze Sof iyskim, w obecności N a y j a -  
ś m i e t s z e y  C e s a h z o w e y , dziękczynne Panu Bogu mo­
dły z przy klęknieniem, z okoliczności wzięcia tw ie r ­
dzy Achałcychu.Po skończonem nabożeństwie, N a y -  
j a ś n i e y s z a  P a n i  oddawała cześć relikwiom świę­
tych,  i raczyła oglądać wszystkie osobliwości So­
boru Sofiyskiego. O godzinie u t e y  N a y j a Śn i k y -  
s z a  C e s a r z o w a  raczyła przyymować D uchow ień­
stwo, i wnet  potem udała się do blizkich pieczar 
dla odd ania czci r t i ikwiom świętych; przy czeut 
N a y j a ś n i k y s z a  P a n i  raczyła oglądać zakrystyą Ła­
wry,  a powracając z Ław ry  C e s a r z o w a , J e y m o ś Ź 
odwiedziła ogroii pałacowy i czas niejaki raczy­
ła przepędzić na mieyscu podniesionem, t r ó j k ą t  
zwanem, u końca ogrodu nad Dnieprem , któreto 
mieysce niegdyś zasłużyło na szczególną uwagę 
I m p k r a t o r o w e y  K a t a r z y n y  I I .  Z tróykąta uka­
zują się bardzo piękne widoki Starego Kijowa, Pa­
dołu, i w szczególności Dniepra,  którego bieg na 
kilkadziesiąt wiorst widzieć się daje. C e s a r z o w a  
J k y m o ś ć , postrzegłszy stąd, w znaczney odległości, 
na wyniosłym brzegu Dniepra,  Wyszogród,  znany 
w historyi nsszey z przebywania w nim S. P r a -  
wowieruoy X i e z n i c z k i  O l g i  i z wielu innych wy -  
darzsri, raczyła uczynić kilka pytań,  odnoszących 
się do historycznych i cerkiewnych wypadków 
w tem patniętnein mieyscu.

Po obiedzie , o godzinie 5tey N a y j a s ń i e YsZA 
P a n i  raczyła udać się za Dniepr ,  dla obeyrzenia 
ztatntąd położeń mieyscowych Kijowa. To miasto, 
z przedmieściami i ogrodami, zbudowane w roz­
ległości prawie i 5 w io r s t , na wyniosłym brzegu 
Dniepru,  przedstawia zpoza rzeki naywspauialsze
1 razem naypięknieysze widoki.  Powracając C e ­
s a r z o w a  J e y m o ś ć  raczyła przejeżdżać przez mia­
sto , kiedy juz było oświecone w spósob nader 
świetny. W  godzinę N a y j a ś N t e y s z a  P a n i  znowu 
oglądała i l luminacyą, przejeżdżając przez miasto 
w odkrytym pojezdzie, wśród licznego zgroma­
dzenia ludu, i o godzinie gtey raczyła powrócić 
do kwatery.

Dnia lg września, o godzinie 11 zraua, Nay-  
j a ś n i k y s z a  P a n i  raczyła bydź w klasztorze ś. M i ­
chała, oddawała cześć obrazom świętych,  a szcze- 
gólniey relikwiom ś, Wielkiey  Męczennicy Barba­
ry. Lud z serdeczną roskoszą poglądał na M o n a r -  
CHiNiĄ, kiedy N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  , w chrześcisń- 
skiey pokorze przyklękając przed t runą  Swię- 
tey Wielk iey  Męczennicy, raczyła włożyć na jey 
palec swóy pierścień, i poświęciwszy go przez t a ­
kowe dotknienie świętości, włożyła go znowu na 
swoją rękę.  W  liczbie osobliwości tego kościoła, o- 
kazy wany był  N a y j a ś n j e y s z e y  P i n i , obraz ś.Michała 
A rc han io ła ,  ozdobiony bryl lar . tami , a przysłany 
przez C e s a r z a  A l e x a n d r a  I, B Paryża. Potem K a y -



j a s n i e y s z a  C e s a r z o w a  r aczyła  b y d ź  w  c e r k w i  ś .  
Andrzeja  , wzuias ioney na naywyższem w ie rz ch o ł ­
k a  góry.  T u  N a y j a ś n i e y s z a  F a n i  oddawała  cześć 
obrazom świ ę tych ,  i z wyniosłości  oglądać raczy­
ła  okolice Ki jo wa,  k tó ry  ztąd daje się widzieć w 
nay p iękn ie j szym obrazie.  Po lem N a y j a ś n i e y s z a  
P a n i  udała się do s tarodawnego kościoła Dziesię- 
cinowego,  na k tór ego  fundamencie  wznosi się t e ­
raz  nowa ce rk iew.  T u  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a ,  
oglądając szczątki dawnieyszego gmachu,  raczyła 
rozmawiać  z P rzenaywie lebnieyszym Metropol i tą  o 
s tarożytnościach h is to rycznyc h  tey s ławney świą ty­
ni.  Przejeżdżając ztąd na Padół  przez Kreszcza-  
t ik ,  N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  raczyła się za t rzymyw ać 
Liizko pomnika ,  wzniesionego na brzegu Dniepra,  
na  pamiątkę,  odbywanego lu niegdyś Chrz tu  naro­
du,  za panowania  Świętego P ra w ow ie rn ego  Xiążę-  
cia Włodzimier .- ! .

/ ,  Padołu  N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  raczyła  udać 
się do Ł a w r y ,  i t am,  w da lek ich  pieczarach,  r a ­
zem z W i e l k ą  X ięż ną  M a r t ą  N i k o ł a j e w n ą ,  od­
dawała  cześć re l ik w io m  świę tych ,  spoczy wających 
W pieczarach .

Po  powrocie  do k w a t e r y  N a y j a ś n i e y s z a  P a ­
n i ,  o godzinie 2, raczyła  pr zyy m ow ać  damy p i e r ­
wszych sześciu klas*.

T ego  dnia zaproszeni b y l i  do stołu N a j a Ś n i e y -  
s z e y  C r s a r z o w e y ,  znacznie jsze D u c h o w ie ń s tw o ,  
Jene ra łowie ,  oraz n i ek tór zy  c y w i l n i  u rzędnicy  i 
damy.

O godzinie 7 wieczorem N a y j a ś n i e y s z a  C e ­
s a r z o w a  raczyła udarow ać  odwiedzeniem urządzo­
ną  przez Szlachtę w ogrodzie Mo na rsz ym  i l lumi-  
nacyą ,  i zrob iony tu ze szczególnieyszym gus tem i 
s tarannością pawi l lon ,  w k tórym przy gotowane b y ­
ł y  dla N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i  herba ta  i owoce.  Ó-  
grod oświecony by ł  wsp an ia łym bardzo sposobem: 
n ie  ty lko  jaśniały w ogniu szpalery,  lecz i same 
gaje; w n i ek tó ry ch  mieyscach  postawione były,  
rzęsisto oświecone p i r a m i d y ,  k tóre  przez zielo­
ność d r z e w  robi ły czaru jący widok;  końce szpa­
le ró w  ozdobione b y ł y  przezroczystemi  obrazami,  
z k tó ry ch  jeden, na  boku  głównego szpaleru,  w y ­
obraża ł  na wysokiey  podstawie  popiersie N a y j a -  
Ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ;  po bokach  dwie kolumny,  na 
k tó ryc h  wymienione  były nazwiska  twierdz  i miast,  
za br anych  w czasie ostatnich  dw óch  kampanię ;  u 
pods tawy  Muza his tory i  dłótem swojeni pod,.je 
po tomnośc i  czyny  i dobroć  W ie lk ie g o  M o n a r c h y  
w  d w ó c h  słowach:  G aesar e t p a te r .

Ze szpa le ru,  wiodącego do pawil lonu,  widzia­
n y  był  cały  s ta ry  K i jów,  oświecony mnóstwem 
oguiow.

N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  spotkana była,  u b r am y 
ogrodu,  przez gospodarza uroczystości,  Marsza łka  
Gubern i a lnego  , i znaczr.ieyszych woyskow'ych i 
c y w i l n y c h  u r z ę d n i k ó w ;  lud powi ta ł  N a y j a ś n i e y -  
s z ą  P a n i ą ,  okrzykami  grzmiącrgo  u ra !  Muzyka  
gra ła  w wielu mieyscach  ogrodu,  i N a y j a ś n i e y s z a  
P a n i ,  po przechadzce po szpalerach,  raczyła weyść 
do pawi llonu.  Z tego mieysca jeszcze nowy,  b a r ­
dzo p i ę k n y  ukaza ł się dla N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i  
widok: p rzec iw ny brzeg Dniepru  i n iek tóre  w y ­
s py  jaśniały wie lk iemi  ogniami;  sam D n ie p r  po­
k r y t y  był  mnós twem oświeconych  s ta tków; na n ie ­
k t ó r y c h  z n ich  brzmia ła  muzyka.

O godzinie g tey  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  raczy­
ła  pow róc ić  w o d k r y t y m  pojeździe. Droga ta N a y ­
j a ś n i e y s z e y  P a n i ,  zacząwszy od pawi l lonu,  podo­
bna  była  do uroczystego t ryumfu:  lud otaczał po­
jazd N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i ,  i napełn ia ł  powie t rze  
radośnemi  okrzykami ;  na placu pa łacowym i ul i­
cy  K łow sk iey ,  t ł u m y  ludu  jeszcze się bardziey c i ­
snęły,  pojazd zaledwo mógł  postępować;  okrzyki  
n i e u s t a w a ł y , ani na c h w i l ę ,  4 pr zeprowadza ły  
M o n a r c h i n i ą  do samey kw a te ry ,  gdzie lud zosta­
w a ł  do północy,  kiedy N a y j a ś n i e y s z a ; P a n i  raczy ­
ła  oddal ić  się do pokojow w ew nę t r znych .

Dnia 2 0  września ,  jako w d z i e ń  odjazdu C e -  
8 A RZ O W E Y  J e y m o Ś c : ,  przywiązani  Ki jowianie  zgro­
madzil i  s i ę  ze wszech stron:  jeda i  ku  kwater ze  
N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i ,  drudzy  do twierdzy  , a  i n ­
n i  za Dnie pr .  O godzinie 10 z r a n a ,  N a y j a ś n i e y ­

s z a  C e s a r z o w a  ra c z y ła  w y je c h a ć  do Ł a w r y ; n® 
drodze ,  u b r a m y  klasztoru  Ś .  Nikołaja,  C e s a r z o ­

w a  J e y m o ś ć  raczyła  zat rzymać  się i weyść do Cer ­
k w i ,  gdzie oddawała  cześć obrazom ś w i ę t y c h , 3 
po tem p rzyby ła  do Ł a w r y .  T u  , po modli twach
0 pomyślną  podróż i po przy jęc iu  święconey vv0* 
dy,  Ma y j a ś n i - e y s z a  P a n i  znowu oddała cześć Cu­
d o w nem u obrazowi  Ma tk i  Bożey,  i re l ikwio m świę­
tych;  a potem,  po śniadaniu przygo towanem w po- , 
kojach P rzenay  wielebnieyszego Me t ro po l i ty ,  raczy'  
ła udać się w  drogę,  o godzinie 11. Odjazd N a * '  
j a . s n i e y s z e y  P a n i  ogłoszono wys t r za łami  z arm®!’ 
tw ie rd z y  , i odgłosem dzwonów.  Od Ł a w r y  ‘l® 
drugiego brzegu Dniepru  N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  prze­
prowadzana  była  przez P. W ojennego  Gubern®' 
tora  i h onorow y oddział  mieskiey  kawalery i  ; ^  
tymże czasie lud ci snął  się nad D nie pre m i tam za 0- 
k r e s e m  guberni i  jeszcze raz powi ta ł  N a y j a ś n i E ? '  
s z a  P a n i ą  grzmiącem ura '  k tóre  się roz leg ło  p® 
wyniosłościach przec iwnego brzegu,  o k r y t y c h  lu­
d em  , d ługo jeszcze przeprowadza j ącym oczyni* 
N a y j a ś n i e y s z a ,  Podróżną .

O wp ó ł  do dw ónas tey  N a y j a ś n i e y s z a  M o n a R -  
c h i n i  raczyła już wjechać  w gran ice  gube rn i i  Czer- 
n iho ws kiey ,  ale tu, w sercu  każdego zostawiła u- 
czucia pobożności dla Chrześciańskiey  S « e y  pra-  
wowie rn uśc i  i dobrot liwości ,  z jaką N a y j a Ś n i k y -  

s z a  P a n i ;  przez cały  czas swego poby tu  w Ki je ­
wie,  r aczy ła  okazywać  mi łość  Swoją k u  narodo­
w i  i litość nad nieszczęśliwymi,  przynosząc u l g ę " 1, 
losie dla l i c znych  fami l iy  przez  M o n a r s z ą  swą 
szczodrotę.

S a n k t-P e te r s b u r g , d n ia  5 p a źd z ie rn ik a .
(Journal da S t .  Petersbourg.)

G a ze ta  H a n d lo w a  ogłosiła o j a r m a r k u  Ni- 
zn ie -Nowgorodzkim nieco n o w y c h  szczegółowi  
k tó ry ch  udz ie lamy naszym czytelnikom:

„ T o w a r y  rossyyskie  , osobliwie baw ełn ia ne
1 po części j edwabne,  znalazły odby t  wielki .  P o ­
mimo tego ja r m a r k  nie by ł  z naylepszych.i  I lość  
t o w a r ó w ,  k tó re  tam sp ro w ad zo n o ,  była bardzo 
znaczna ,  względnie  do liczby k u p u j ą c y c h ,  a i c h  
c e n y  nie mogły się t r zym ać  wysoko.  B r a k  k a p i ­
ta łó w  zmusi ł  wielu ku p có w  do sprzedania części 
s w y c h  to waró w na kredyt ,  a k r am arze  n iemałą  
liczbę kupujących  stanowili .

„T ym czasow e ścieśnienie t r an zy tu  lądem t  
Odessy do Tyf lisu,  przyjazny mioło w p ł y w  na ku ­
pno przez Orm ia n  i Per sów ;  wszakże i ci n iewieD 
przywieź l i  gotowizny,  z p r z y c z y n y ,  że , będąc  W 
obawie,  ażeby nie upadło  tra n s ita  z Niemiec  daj 
G r u z y i , z a k u p i l i ,  pow ia d a j ą ,  p ra w ie  za dziesięć 
mi l ionów na ja r m a r k u  Lips k im.  Dla tego również  
nabra l i  naszych t o w a ró w  na kredyt ;  wziąwszy  
n ie k tó re  na r a c h u n e k  , w cenach  dosyć s łusznych;  
jedwabie  ic h  dobrze b y ł y  płacone.

„ K u p c y  nasi z K i a c h t y  nie wiele dobrego  
p rzyn ieść  mogli: gdyż zamieniono i sprowadzono 
bardzo  wie lką ilość he rba ty ;  należy się spodzie­
wać,  że wieloletnie doświadczenie nauczy ich  o d ­
tąd lep iey  kombinować  swe spekulacye.

„ C o  do to w a r ó w  kon t r ab an d o ! '  ych  , t y c h  
na j a r m a r k u  było bardzo mało, w p oró wnan iu  jak 
w la tach  dawnieyszych;  sk łada ły się one z fu te r ,  
a mianowic ie  ko tów dz ik ich  i w yd e r ,  które s p r o ­
wadzają z Li p sk a  róźnemi  drogami ,  tudzież z b ie ­
l izny szytey i pranej ' ,  k tórą  k u p c y  zagraniczni  i 
i ch  kommissanc i  wprowadza ją  pod pozorem, jako­
by  s łużyła  do własnego ich  użycia; wszakże nadal  
rząd także  i na te p rzedmioty  po leć i ł  dawa ć  b a ­
czność kom orom  gran icznym.”

— W  ci.-tgu r. 1827, l iczba narodz on yc h  w z r o ­
sła w dyecezyi  K a z a ń s k i e j  do 82,5 1 o, z k t ó r y c h  
4:3*758 p łc i  męzkiey,  a 38,755 żeńskiey;  l iczba zaś 
zm ar ły ch  dochodzi  do 5 1,366 dusz, z k t ó r y c h  26,223 
p łc i  męzkiey,  a 26,137 P tc ‘ żeńskiey ; p rz e w y ż k a  
zatem na rodzonych  nad zmar łemi  była 31,147. Tegoż  
r o k u  pobłogysł  twiono tam i5 ,2 i8  szłubów. Zp om ię -  
dzy d ług owie cznyc h  uwa lano ,  że l iczba z m a r ł y c h  
s lolelnich była 58, z k t ó r y c h  i 4 przeżyło  la t  n o ;  
jeden z n ich  dożył lat  i 35, a jeden i 5o. D w ó c h  
lu t ró w ,  d w ó c h  ka to l ików,  jeden wyznania  re f o r -



mowanego, trzynastu tatarów i Trzech Czeremisów, stkich statków tureckich jest blisko 4o, Jecz co-
przyjęło wyzuanie Gr'eko-ftossyyskie.  dzień spodziewają się jeszcze 5o ki lku z Egiptu

—  Donoszą z Bie lewa,  pod d. 22 września: na które ma wsieść woysko Ib ra h im a . Z 3ch Po-  
Mieliśtny dziś, o godzinie w półilosiódmey z po- s łów Mocarstw sprzymierzonych,  którzy dnia 20 
łudnia,  gwałtowną burzę z gradem; chociaż ta trwa- sierpnia przybyli  do K o rfu , znaydują się tu tei 
ła ty lko kwadrans, zrządziła jednak wie lkie  szko- Pos łowie  francuzki  i angielski.  Hrabia G uillei 
dy; kopuły  z pięciu kościołów zostały zerwane , 
krzyże u» niektórych pogięte; wiele domów, po­
kr ytych blachą żelazną, zostało bez dachów; stay-
nie i szopy są poobalane,  a okna we wszystkich  
prawie  domach powybijane,; 56o arkuszy blachy  
żelazney zerwała luirza z dachu kantoru poczto­
wego, i rozproszyła po ulicach.

—  Statek parowy J e r z y  I F  odpłynął  d. 3 
października z Kronsztadtu, ze 20 podróżnymi. Po­
wróci  on do Kronsztadtu d. i 4 października, a 
'vyjedzie ostatni raz d. 2 0 'b. ni. do Lubeki, ,  K o ­
penhagi  i Londynu.

A  u s x r  t  Ą .
, TTiedeń d. 5 p a źd z ie rn ik a  

(* Gazety  War*zawskiey)i 
List  z T ry e s tu  pod d. 1 b. m. donos. , — r - -  — -    - . - . . i ,  iż

ka statków wojennych Austryackich,  znaydnjących 
się w tamecznym porcie, otrzymało rozkaz p o ł ą ­
czenia się z eskadrą Hrabiego D andoio, i razem 
z  mą pop ynienia przeciw M arocco . Słychać,  iż 
o raza aridery A u s t r y a c k ie y  przez Marokanczy-  
czy o w , 1 zabranie kilku okrętów kupieckich  

ustryackich, skłoni ły  dwór nasz do żądania za- 
rosyc  uczynienia od Cesarza Marokańskiego. Tira­
na JJando/a ma mieć zlecenie użycia tym celem  

potrzebnych środków.
«1 w ^ d - o ś ć  o odmianie planu podróży mło-  
/•J/; - 10 0 "'°y Portugalskiey D o n n y  M a r y i  d a
Jmć 7 ’n|S^ ' - ^ '  tu nie małe wrażenie.  N. Cesarz 
czki i ^  ,l lea'ern oczekiwał  tey swojey wnu-  
■wsz^lkifl2 ° y covvsk:l troskliwością kazał uczynić  
wstoJkie przysposobienia dla jey przyjęcia.
do M o n a c iiT  “̂ c ‘a ^ e llu ig to n a  wyjechali  ztąd

F  B  A N C Y A;
F a r y  i  dn ia  3 p a źd z ie rn ik a .

I'* . ,  (•  CJaxety, W arszaw sk iey ) .

no z P*ń!LP « C° wa1' k p d l  J,nć ‘v S t- C h u d  koley-
Uistrem m u a /  Ministrem morskim i M i­nistrem spraw duchownych.

do T h u lu 7 - I ! e r r J  wczora po po łud ni u
t ,  itc L Z T ’ a " ł  s ° J" “y ^m

kil-

żenii  oso,my m patentem są upoważnione do krą- 
ce lern  w *£1;  ̂ >̂kr^ ,01rn n'eprzyjaciel.-kim. Ty m  
pewna  
t’ydz na

. m nieprzyjacielskim, y u, 
J* 5 c m  portach woyskowych krajowych,  
•czba  O k r ę t ó w ,  między którerni powinien

teraz
G u illem i-

noł jest na fregacie Juno. Jutro zrana zgroma­
dzą się na okręcie admiralskim, dla uprzątnienia 
trudności, które Ib ra h im  czynił .  Mocno się oba­
wiam, aby iw tego nie wypadało użyć dział. W o y ­
sko nosze obozuje jpszcze pod K a la m a ta .”

Z P e ta l id i  d. 7 września: „  W o y sk o  nasze  
od czasu przybycia do brzegu jmteyszego, zayr - 
wało się tylko «łasną organizacyą, i teraz zacznie 
działać. Jenerał dowodzący odprawi ł wczora na ró­
wninie przegląd 9,000 woyska przy morzu, składają­
cego pierwszą dywizyą; trudno widzieć pięknieysze  
wo ys ko ;  jenerał M a iso n  był  bardzo zadowolony  
postawą jago; tchnie ono naylepszym duchem. J e ­
nerał Sebasfian i uda się dziś wieczorem z w ię k-  
szą częścią brygady swojey ku twierdzy K o ro n , 
którą koniecznie ma zająć z użyciem nawet siły,  
jeżeliby dowódca jey chciał  dawać odpór. Tame ­
czna' osada Turecka wynosi  blisko 2,000 ludzi ,  
lecz warownia jest mocną przez swoje położenie.  
Gdy jednak Turkom braknie żywności  , nie od­
ważą się więc zapewne na walkę  z naszem w o y -  
skiem, które jey mocno pragnie,  aby mogło od­
nieść zwycięstwo.  Jenerał  S eb a stia n i  ma 3,000 
woyska i n,ieco dział s łużących do oblężenia. P o ­
tęga morska nasza wspierać będzie działania je ­
go , do których mają także należeć półkownicy  
L a h it te  artyileryi,  i A n d y , inżenierów. Ib ra h im  
jest w N a w a ry n ie ;  miał sprowadzić niecą ż y w n o ­
ści z P a tr a s ,  i dla tego mimo zawartego układa  
myśli się jakiś czas utrzymywać.  Usiłuje zyskać  
czas, i czeka wypadków,  aby uderzył ,  jeśli w o y ­
sko nasze dozna jakowey klęski. Lecz  zawiedzie  
się w  swojey rachubie; Admirał  de R ig n y  wpro­
wadził  okręty swoje do zatoki N a w a ry ń sk ie y , a 
jenerał M aison  dnia 10 b. m. wyruszy  z częścią 
pierwszey brygady i całą drugą brygadą, dla zu­
pełnego otoczenia Egipcyan od strony lądu. P o ­
zna,  więc I b r a h im ,  iż to nie żarty ,  i będzie się 
musiał zdecydować.  Kapitan Grecki  N ik ita s ,  s to ­
jący blisko nas,  znaydował się na wczorayszym  
przeglądzie woyska.  Zapytany od jenerała, czyl i  
woyske  dobrze czyniło obroty , i czyli  podjąłby  
się na czele jego pobić I b r a h im a ?  odpowiedział:  
Z  tak iem  w oyskiem  nie u d e rza łb y  niyia ta k  s ła b e - 
go  m ep rzy ia c ie ld )  p o p ro w a d z iłb y m  j e  do Stambu-

w szed ł. Za kilka dni na-  
jutro bowiem zamkniemy  
: dni także M odon  i N a -  

w a ryn . Do okolic N a w a ry n u  ma przybvc  trze­
cia brygada, która miała udać się do P a tr a s ,  lecz  
przeciwny rozkaz otrzymała. Pogoda jest ciągle  
piękna, przy wielkich upałach, kilka razy mie li -j  lid VJIinio 1 , .. . »— j o '  t  J  '  ■»«>**» w 1 * o w » m i e n "

oig bvd/ '  ' y  1 "  r SŁ J‘n ' o ' v y lub fregata,  siny w cieniu 32 stopni ciepła podług R eau m ura .
Vvyvścia utrzy u,y wana w gotowości do co jednak nie szkodzi woysku naszemu, i mamy

r ! : p ‘ ,ZSgIe* . l y lk° 25 chorych w lazarecie. Kr ay jest zdro-
H v J ! i e ”n tuteyszs umieszczają wiadomości  
jśnievPraW-e .w Morei.  JVie są one wprawdzie po- 
ją ą, *ie.rni’ jak P °d  d. 10 września, lecz zawiera-

tylko 25 chorych w lazarecie. Kr ay jest zdro­
wy, a wszystkie wieści  o zaraźliwych chorobach  
są dotąd bezzasadne. Codzień spodziewane jest 
przybycie jenerała G u illem in o t; s łychać także o
n i o n a ' l o o v n o m  n ,7 li lroii i I I _ ł l

! ’sierpnia o^od * Tulonu' By ło  to dnia go na okręty już się zaczęło,  lecz może długo się
■zybył dnia Si s i e t W mey zrana. Drugi oddział ciągnąć, gdyż lb ra h im  ma wiele chorych.  Okrę-  
’awu A,]m‘ j .  . P la. i  rzed przybyciem w y .  tv Mocarstw sprzymierzonych towarzvszve bedaJ)pa;vrJ —/  pnie. rrzed przy by

*>, Admirałowie  trzech Moc  
li

lLy ,  co d. 26 sierpnia uskuteczniliśmy nie
, *nawhie

I f     J  U1C

str 7\^\ 0 Poruł wa'rownie tureckie do nas 
fz°n ^  U Okręty trzech Mocarstw sprzymie-  
l1', k r  8tanę ły na kotwicy w  tuleyszey przysta-  
^ st ok° ra, ma- kSZtatt podkowy i teraz napełr,iona 
Siam; r̂  u . ncuzkiemi, rossyyskiemi, angieL
hość i 1 tureck,e,ni , a mnóztwo okrętów i rozma- 

,<iiadraa0 '̂lef wystawiają naypięknieyszy widok. £ -  
egipska zawinęła tu dnia 2 września; wszy­

ty Mocarstw sprzymierzonych towarzyszyć będą 
arstw sprzymie- powrotowi  tego woyska do A le x a n d r y i . lb r a h im  

oświadczył  jenerałowi M aison , chcącemu kazać za­
jąć K o ro n , i i  według  umowy,  francuzi wtenczas  
dopiero mogą zając tę twierdzę, kiedy Egipcyanie  
wsiądą zupełnie na statki; postanowił  więc I b r a ­
h im  oprzeć się niedotrzymaniu umowy.  Po czem 
admirał de R ig n y  wspólnie z jenerałem M a iso n  , 
zostawił rzeczy na dawnieyszym stanie. B r y g  H u s - 
s a rd  spotkał d. i 4 września, o 4o mil na zachód 
N a w a ry n u , drugi oddział w y p r a w y , który  dnia  
3 tegoż miesiąca wyplymjl 2 Tulonu.



S ł y c h a ć  ciągle o t rzeo iey w y p r a w i e  do M o -  w ać  wszelkie s to ssn ki  i  D on M h u e le m ,  j ako-Kr^ 
re i\ l iczba jey woyska tna wynos ić  i 5 o oo ,  pod lem, i oczekiwać  sk ut ku ,  negocyacyy,  k tóre  Lor<|

O ł n t L  a   I  -i____    /  r \  *»  ,  i  c «1ldowództwem jenerała  porucznika  E xc e lm ans. S tra n g fo rd  ma  zawrzeć  z B on  P e d r e m '  J e ł ^  
,  f r e g a t a  A ta la n ta  popłynę ła  dnia 28 wrze-  J e y  K. Mość zostanie uznaną od M o n a rch ó w  Eur«' 

sma z i 5 s ta tkami  przewozowemi  z Tulonu  do py, t edy  kr ok  ten nie będzie bezskuteczny  Prze* 
M o r e i . Z n a j d u j e  Się na m ey  nieco woyska  i 1,700.000 sięwziąć się mające na korzyść J e y  K .  Mości  « T  
f r a n k ó w  p . em ędzy  na w y p ła tę  żołdu 1 jn ns  w y -  p r a w y  uzyskają c har ak t e r ,  jakiego im dotychcH* 
da tk i  woysk a  w y p r a w y .  zbywało.  W  Angl i ,  znayduje się teraz  około 3,00°

k o n s ty tu c y y n y c h  portugałczy ków.
W e d ł u g  doniesień z M e x y k u ,  Ko mmo d^ 

P o r te r  odda li ł  się ze s ł u l b y  tameczney  Rznczyp0' 
spol i tey,  i wraca  do kra ju  Zje dno czonych  Stanó'*

A n g l i a .  
L o n d yn  dnia  3 październ ika . 

(* Gazety Wai»*aw»kiey.)
Pos e ł  Cesarsko Rossyyski ,  oraz Posłowie His*-  pó łn ocne y  A m a r y k i .

pański^ pó łno cno-Am ery  k a ń s k i , Neapol i t sr iski  i    J)
S a r d y n s k i , miel i  dziś narady  1 H rab ią  A b erd een  K r ó l J m ć  by ł  pri

D n ia  3 —
. . - . v>:------  _  - -------by ł  przez k i lka  dni  t ak  chory ,  *f,

W wydzia le  s p r a w  zagranicznych.  Tegoż dnia w y -  j u i  miano,  w y d aw ać  b iu le tyn y  o s ta n i e  zdrowia  j«
słano ztąd jednego gońca z l istami do Lorda  S tu -  —- 1—  *■------
a r t  de R o th sa y , Posła naszego w P a r y ż u ,  a d r u ­
giego do P.  S tra tfo rd -C anning.

M łod a  K ró lo w a  Po r tug a l sk a ,  zahawL\s*y  
k r ó t k i  czas w domu Konsula  w Falrnouth, Wyje­
c h a ła  przez T ru ro  do E ta le r ,  gdzie przyjęto ją %

/     ' - J —  * ^4  u i v .  », y  i i  y  u  O l O I J l '

goj lecz teraz  zupe łn ie  wyzdrowia ł .  

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dnia  5 p a źd z ie rn ika , '

(* G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) .
Dnia 3 b. m  przewieziono przez M a stryc$  

. ,  - , - , . ewłoki  c ór k i  j enerała M aison, dowodzącego w J\lo‘
na  pokazywała  się często w oknach ,  i k i lk ak ro t n i e  re i ,  z rna i łey n iedawno w A kw izg ra n ie  w  ivstyK1 
sk łoni ła  się ludowi .  Mi a ła  na sobie suknię jasno- r o k u  życia swego.  *

m u z y k ą  i dano jey st raż honorową.  Nazajutrz zra-

Ł łęk i tną  i postacią swoją pr zypomina ła  zmar łą  X ię  
żn iczkę  K arolinę, gdy była w tym samym wieku,  
co ona. Z rysów tw arzy  tnożnsby ją poczytać za 
Angie lkę :  włosy ma bardzo piękne,  twarz  b ladą,  
a  oczy jasno-niebieskie.  W z r o s t  ma stosowny do 
w i e k u  i ksz ta ł tną  kibić ;  z żywością łączy łago

N i e m c y .
H a m b u rg  dnia  7  p a źd zie rn ika .

( ł  G a z e ty  W a r s z a w 6kiey) .
Sta tek  pa ro w y został  w ys łany  z L ondynu  ĆJ 

j  ,,  _ - . - . j o .  A m sz te rd a m u , z wiadomością,  iż dnia 4 b. m. »
dnosc c h a r a k te ru .  O godzinie la s tey  »  po łudn ia  głoszono w L o n d yn ie  uznanie b loka dy  Darda' 
p rzy ję ła  depulacyą  stojącego w P L m outh  woyska,  ne llów.
1 na przemowę jey dała k r ó t k ą  odpowiedz w języ-  —
k u  Por tu ga lsk im.  Pos łuchanie  skończyło się na 
poca ło w an iu  jey ręki .  Młoda  K ró lo w a  udała się 
po t em  do kościoła katedralnego,  i pojechała o tw a r ­
ty m  powozem przez miasto, wśród radosnych o- 
k r z y k ó w  ludu ,  zbierającego się około jey po wozu.

Liczne  oddzia ły woyska o t rzyma ły  rozkazu -  
dania  się do M anchester. W  I r la n d y i  kazano k i l ­
k u  pu łk om  póyść do F erm o y , N en a g h , K rem a l-  
lok i  L im erik .

L o r d  P rezyde nt  miasta Liverpool, Ł a w n ic y  i 
Członkowie R ad y  gminney ,  postanowili  jednomyśl­
n ie ,  podać P a n u  P e e l  w złotey puszce dyplom na 
tamecznego  obywate la.  L o r d  P re z y d e n t  da dla n ie ­
go imieniem miasta obiad w  ratuszu.

Donoszą z T r y p o t u  pod dniem 3 września,  iż

D  A N I  J  A .  t  

K openhaga  dnia 4 p a źd ziern ika .
(z G a je ty  W arsiawakiey .)

Następujący  of icerowie  w oj sk a  D uń sk ie g o  
za zezwoleniem M o n a r c h y  swego,  będą w służb*® 
F r a n c u / k i e y  uczęslnikansi w y p r a w y  do Morei :  M a' 
jor H a n sen , kapi tan inzenierów S c h le g e l  i k a p i t s ®  
a r ty l le ry i  Tscherning , Popły ną w k r ó t c e  z 111' 
t eyszey stol icy,  i udadzą się przez A n ko n ę .

P o r t u g a l i a .
L izbona  d n i a  3 1  w rześnia .

(* G a j u t y  W a r s z a w s k i * ? ).
P rzybyci a  sztafety z P a r y ż a , k tóra  p r z y w i o -" 

zła nawet  M onitora  z postanow ienieiri B o n  PedrO
p o  os t a tm em  pokazaniu się eskadry  Neapol i tań- J f rx względem postępowania Don M iguela  d«^ 
skiey  p r z e d  tamecznym por tem ,  rozkaza ł  Dey stat-  powód do zwołania wie lk iey  rady .  N a d z w y c z a j  
k o m  korsar sk i m ścigać i chw y ta ć  wszystkie okrę-  n y  goniec z W ie d n ia  p rzywióz ł  U ltim atum  
t y  Neafpolitańskie.  Domaga się 5oo,ooo dol la rów Cesarza Aus t r yack ieg o ,  w k tó re m  D on M ig u e l 0>e 
W y n a g ro d z e n ia  za w yda tki  wojenne,  i 10,000 dolia- jest nazwany Królem.
r ó w  corocznego haraczu.  Niechoe  zawrzeć peko-  F a k c y a  Margrab iego  Chaves l a t r w a ż a  Dof*
j u  pod i n a e m i  w arunka m i .  Ma 60,000 ludzi pod M iguela .
b ron ią ,  k tórzy  jednak nie czynią nic złego miesz- Wszys cy  of f icerowie ,  n iebędąey  w czynne/
ka ńcom  Chrześc i jańskim , s t rwożonym temi  w y -  s łuż bie ,  lub  przybyl i  zza morza , powinni  we 3°\ 
pt tdkami .   ̂  ̂ dn iach złożyć zaświadczenie,  iż od 17 maja do

M n ie m a m y  (pisze Gazeta M o rn in g  A d ve r-  l ipca nie służyl i  w woysku  p o w s t a ń c ó w  * in acze j  
tisser), i i  rz ąd  nasz zamierza uznać Donnę M a -  bę dą  wymazani  jako zbiegowie.  
r y ą  j ako praw/ą K r ó l o w ą  Por tugal i i ,  zarazem zer - ----------------
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzey K ucharski Rzeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw aler«

w> D rukarni R odakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i*4.
FFilno dnia i 5 Października v s. 1828 Roku

Nowe dzieła- 
l "Wyszło ® druku  dziełko pod tytułem: 

Historya L iteratury  Polskiey. Podług dzieł Bent­
kowskiego, Juszym kiego, Ossolińskiego i Sołty- 
ko wicza, w  krótkim rysie wystawił Zygmunt 
Bartoszewicz, W  W ilnie  nakładem i drukiem 
A Marcinowskiego. 1828. Cena sr. kop. a» ł.  
Dostać można w Redakoyi Knryera  L itt.

Pozwolouo drukować. W ilno d. i 3 paździer, 
1828 r. Cenzor Kotlcgialny Assesor Iguacy Szy­
dłowski.

i Ssawelski Ekonomiczny K om itet W od 
Kommupikacyy ninieyszem ogłasza , iż w uim 
>v następującym miesiącu listopadzie 11, i 3 i 
l 4 będą się odbywać targi z przetargiem we 20 
godzin na pozostałe jeszcze wykopanie kanału 
W indaw skiey W oducy Kommunikacyi łączące j  
i obwoduey. Cala ta robota mogącą byda roz­
dzielona na dw a 1st* t. j. *829 i i 8 3 o zawi*- 
r a  się w wyrzuceniu ziemi awyczaynego i t o r ­
fowego gruntu: ley warsty do 90,000 kub. są ­
żni, 2giey warsty do 60,000 kub. sąż., 3ay warsty 
do 45 ,ooo kub. sąż., 4 lvy warsty du 18,000 kub. 
sa£., 5ey warsty do jo ,000 kub- 9ąŻ.,Set do 7 000 
kub. sąźn.; 7ey warsty do youo kub. »ąż., 8ey war* 
sty do 3 ,5oo kub. są|., gey warsty do 5 ,5«.o hub. 
sąfc., m tey w arsty d o 3 5 o kub. sąz.. • istny warsty 
do 3&o kub. sążni. Zycaący przyjąć na siebie 
tę  robotę całą w ogólności albu częściami, ze­
chcą przybydź dla targów na wyiey  pominuio- 
jje terminy z pewnemi i dostatecKueini ewikeya- 
mi, przy czem objawione będą warunki na po* 
mienioną robotę.

1 Sąd Główny Litewsko W ileński Cyw il­
nego Departamentu stosownie do wyroku swo­
jego 12 oktobra 1827 roku nasiałego, przyw o­
ławszy na dniu t  oktobra idącego 1828 roku 
sprawę konkursową kredytorow  Seimtoro P ań ­
stwa Rossyyskiego Hrabiego Michała Umińskie­
go, i znalazłszy, i i  ze strony Skarbu , Duchow­
nych i dobroczynnych instytutów, liczne obja­
wiono do massy Senatora Ogińskiego preteusye, 
k tóre  jako porządkiem śledztw iennym mające 
się przewodzić, bez odpowiedzi i objaśnienia ze 
strony massy pozostać niemogą; przeto wszyst­
kie prożby i a a n e ia  przy dziele konknrsowem 
kredytorow Senatora Ogińskiego zuaytlujące się, 
i powyższe pretensye zajmujące, zalecił Kancel- 
laryi swojey kommunikować obrońcy massy A- 
dwokatowi Kazimierzowi Antuszewiczowi, oraz 
dal poruc/.enie temuż Antuszcwięzowi.aby o lako­
wych pr ń nsyach fnndusz Senatora Ogińskiego o- 
barczających, przedstawił objaśnienie, z wykaza­
niem zarzutów, jeżeli jakie przeciwko tymże pre- 
teusyom massa mieć może, Z takowego zaś po wouu 
odroczywszy sprawę konkursową kredytorow Se­
natora Ogińskiego do dnia 3 nowembra idące­
go 1828 roku, zapowiedział, aby w tym term i­
nie mteressowane strony ze wszelką do rozpra­
wy przystąpiły gotowością. W  konkl.uz.yi Sąd 
Główny zważywszy: że sprawa konkursowa k re ­
dytorow Senatora Ogińskiego Ukazem Rządzą- 
cegn Senatu do rozpatrzenia pot oczona, wyma­
ga licznych zatrudnień, których bez zamitręże- 
uia zwyczajnych spraw w Sądzie Głównym przo-

wodzących się, Kancellarya zaskutecznić nie mo­
że, a atąd dla odwrócenia takowego zamitręże- 
nia wypada pomnożyć liczbę osob kaucelłaryy- 
nycb, nadto nagroda Komornikom pomiarą dóbr 
pod konkurs oddanych zaymującym się, przezna­
czona, wynosić może przeszło 20,000 zło tych, 
ż« oraz bez zabezpieczenia takowych wszystkich 
w ydatków  dzieła do  konkluzyi doprowadzić nia 
m iżna; vv zamiarze przeto ustroriienia wszelkiey 
mitręgi i celem zbliżenia dla kredytorow satys­
fakcji, postanowił; aby każdy z prywatnych wie­
rzycieli, przy wniesieniu do Sądu pretensji  swo­
jey od 1000 złotych do rekognieyi podanych, zło­
żył w Kancellaryi Sądu Głównego pod kwit o- 
soby na to wybtauey, po 3o kop. srebrem, za­
strzegają*, iż rachunek ze wszystkich tego rodza­
ju pieniędzy i onych obrotu dostatecznie wy­
prowadzonym zostanie, tudzież satysfakeya k re­
dy torom za takową opłatę z massy konkursowey 
domierzoną będzie, o czem dla wiadomości iu- 
tereseowHnyGh osob podać awizacye do Gazet 
tuteywycls i Królestwa Polskiego Sąd Główny 
stawającesao od massy Adwokatowi Antuszewi­
eżowi uakazując, na cel takowy wręczył jemu 
iuni*ys»* podpisem urzędowym upoważnione o -  
głoszenie. D»tt roku 1828 miesiąca paździer­
nika 11 dni*.

Asse»or Gasper Bille wica.
Ferdynand VVołłodko Regent.

i R oku  1828 rnca oktobra 10 d. zgodnio 
z postanowi»nien* ua dniu dzisieyszym ogłoszo­
nym; S ąd  Taxatorsko Exdywizorski na usatys- 
f«kcy onowaui* kredytorow zeszłey Marjanny 
w pierwszym zauięzciu Pileckiey a w powtór­
nym. Laskovvski*y Kapitanowey, z funduszu po 
niey pozostałego ustanowiony i w  mieście po­
wiatowym W ilkomierzu agitujący się, wszystkie 
interessowane strony zawiadamia, iż przystąpił 
do oczywistego toku objaśnioney sprawy, i że tę  
w dniu 3 nowembra biegąccgo roku weźmie w  
nam ow ę, przeto iiby kazdeu mający potrzebę 
przyniesienia ze swey strony żądania i objaśnie­
nia przed upływem wyrażoney datty  pod u t r a ­
tą rzeczy jawił się, ostrzega.

Stanisław Tadeusz Stomma Z .P .  W .  Sędzia 
Exdy wizor.

Andrzey Butler  Z. W .  Sędzia i  Exdyw izor.
Józef Makarski Grodz. W ił .  Pisarz i E x ­

dywizor. Regent Iwanowski.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu.' Na uzyskanie wyliczoney przez Ju rbor-  
ską T&możnię za ukryw ane w Szawelskiey 
zydowskiey Szkole kontrabandne towary, peny 
2600 rub., oddany na przedaż z publicznego t a r ­
gu, opisany i oceniony i o 5 rnb. assygn. d re ­
wniany dom, w mieście Szawlacli położony, z  
placem długości 20 sążni i 2 arsz., a szerokości 
11 sążni, właściciela tow arow  żyda Judela  Sza- 
jowicza; zatem życzący kupić ten dom zechcą 
przybydź do tego Rządu dla targów na nazna­
czone terminy: iszy 5 , 2gi 7, a 5 ci ostateczny 
9 następującego listopada. Dnia 8 oktobra 
1828 roku. Assesor Józef Sznlc.

Sekretarz  Jamont.
K olleski Sekretarz Purzycki.



O G Ł O S Z E Ń  T E.

Kząd Pożyczkowego Banku Państwa ogłasza, iż na osnowie postanowienia Komitetu PP. Ministrów 1827 toku lutego i dnia N a y w y S e y  utwierdzonego, i  majątku Hrabiego Sołoliuba w Mo» 
■hilewskiey Gubernii w różnych powiatach położonego, oddają się na przedaż z publicznych targów uczastki, jedne od drugich formalnie, ograniczone, z osbłmemi na każdy uczastek specyałnewi pla­
nami i inwentarzami, takoż fabryka parusiny z robotnikami i zakładem, i muzyka, jak jest wyrażono w niżey położoney tabeili, zrobioney przez byłą Kommissyą do spraw i długów Hrabiego 
S o ł ł o h u b a ,  i głoszoney przez nią w 182 6  roku w  gazetach obu stolic.

•

J a k ie  m ianow icie uczastki, na ile  oddziałów  rozłożone 

i gdzie sae położone.
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U c z a s t k i  T g o  O d d z i a ł u  w  C z a u s o w s k i  p o w i e c i e .
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U c z a s t k i  l i g o  O d d z i a ł u  t a k o i  w  C z a u s o w s k i m  p o w i e c i e .

l .  K r a s i w i e c  ....................................................................................................... i 45 1 18 ---  ’ — — i 3 i 5 1967 9 6 4 2 2 6 0 61 2348 i 32 2 2 9 8 9 2 1 i 5 i 63 1 1 2 8 __ 2,4 12 5 i
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U c z a s t k i  U l g o  O d d z i a ł u  t a k o ż  w  C z a u s o w s k im  p o w i e c i e .
i
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5 i o 5 0 9 — — — 2 8 1 8 63 7 I 7 7 I 1777 i 58 20 9 0 525 238 a 58 7 8 8 n 9 5 4 1 — .— 5, 5o i 2 8
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s k i m  i  K o p y s k i m .
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Uczastki V ig o  oddziału w Orszanskim powiecie.
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Uczastki V ITgo Oddziału takoż w Orszanskim powiecie.
1. Sieńkow ....................................................................... ..... 8 7 6 549 2 2 I 3426 18 0 6 2601 1 6 2 0 4 i 8 846 3 307 187 6 2 0 7 494 9 1 *97° — — 8,356 2 0 ?
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Uczastki V l l l g o  Oddziału tako i w Orszanskim powiecie. * *

1. Dobromyśl.................................................................................................. ..... 2 9 4 2 9 9 2 1 — 2 7 0 1 i q 24 i 936 12 8 0 o 54 i 54o 397 i 565 — ._ 8 2 i 539 3o 120 0 4,901 7 9 I
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Do uczastku Igo Oddziału Mikadinowskiego przynależy Miasteczko Hory, fabryka pamsiny znayduje się w tern miesteczku, w fabryce tey działa sto warstalów, a robotników jest płci męz- 
kiey »57, żeńskiey 775 rzeczywiście zaś z dziećmi ich, rnęzkich 1^9, żeńskich io4 duszy. Wyrabiają się na niey flarnskie płótna, rawenduk i półporusina biała i surowa, roczny dochod z uiey po­
bierany bydź może do 10,000 rubli. _ /

W  uczastce Tgo Oddziału Leonpole jest gorzelnia, w którey wypędza się wódki miesięcznie do 1800 wiader.
Takież gorzelnie ż t l a y d u j ą  się W uczastce Oddziału Y H g o '  Sieńko wie i w uczastce Oddziału V IH g o  Natalinie, i do tego uczastku Nataliny należy miasteczko Horki, przynoszące stały i znacz­

ny dochod z odkupu trunkowego, kram i mieysc dworowych.
Wyrażone wyżey w tey Tabeili uczaslki majątku zawierając w- sobie stawy i wiele przepływających rzeczek, wyborny gatunek zietni i folwarki, oprócz t e g o  g o s p o d a r s k i e  urządzenia, i znay- 

dując się w pobliżu Dniepra i nie bardzo wielkiey odległości od D z w in y , mogą dostarczać wszystkich sposobów do pewnego wynalezienia dochodu. Każdy w y mieniony w tey Tabeili iiozastek 
przedawać się będzie oddzielnie.

Oznaczona liczba rzeczywistych dusz, wyrażona będzie przy powtórnem ogłoszeniu, po otrzymaniu dokładnieyszych wiadomości.
Zarządzający Ksincellaryą Jakub Fiedorow.



3 Sąd dzit-lczv i Taxatorsko-Exdywizorski  
na hsaty*fakcyouowanie sukcessorow zeszł. O- 
niiFrego Minkiewicza, a kredytorów i pretenso­
rów "YVW. Mateusza i Jana Markiewiczów, w 
•Majętności Sawiczach przeznaczony, przedsiębio­
rąc czynność dekretem Reinissyynym Sądu Głł. 
2| o  Departamentu Gubernii Li tewsko Grodzień* 
^kiey j ukazem pośledniey wy szły m sobie poru- 
**onn zaskuteczuić; kiedy dla ważnych przyczyn 
’•o ukończenia przedsięwziętego dzieła przystą­
pić niemógł, i na żądanie tak sukceśsorów jako 
leż k redytorów ostateczne ukończenie sądownic­
twa sw ojego do dnia i a nowembra teraźn. 1828 

'ku odłożyć znalazł się w konieczności; ze przc- 
,fł w dniu i« pbra do majętności Sawicz nie­
zawodnie zjedzie , i nieczyniąc nadal  żadnych 
odkładów do ukończenia wszelkiey czynności* 
choćby pod niestanność lub odstąpienie którey-  
kolwick strony, przystąpi, zapewnia, a na nio- 
Pr *yel:od*ącycii wierzycieli i pretensorów że wie­
kuistą amissyą zapisać będzie miał władzę,  za^ 
Powiada.

^rezydujący Exdy  w. Felicyau Wereszczaka.
Prattciszek Pietraszewski  Exdywizor .
Antoni Szpichalski Exdywizor .

3 Od Wołyńskiej  Magistratury Powszech­
n y  Opieki ninieyszenł ogłasza się, iż w niey po­
wtórnie przrdaje się przez ankcyą z publiczne- 
8° targu, oddany ria ewikcyą,  przeterminowa­
ny. nieruchomy majątek oby watela  Radcy Tay- 
Mego Hrabiego Stanisława W orce la  , położony 
W W oły ńsk ie j  gubernii w Kowieńskim Pcie, 

wsi Złaznem i 35 dusz płci męzkiry włoś-
Clau, zapisanych do rewizyi 1816 roku,  z uro­
dź£°nemi p0 rewizyi, ie  wszelką należącą do nich 
Ziemią, i wszej^j^Qj Da n;ey zabudowaniem, za 

leop acenie za pożyczką w Magistraturz* przez 
P e,ilPotenta H r .Stanis ława Worcela ,  Gubernial-  
Mcgo Sekretarza Bielskiego kapitału i procen- 
ow srebr. 2682 rub. g5 kop. i as*. 7489 r. g5 
°P>', dla czpgo nazuaczono terminy do targów 

• szy 22, 2gi 25 i 5ci ostateczny 29 stycznia na ­
stępującego 1809 roku.  Zatem życzący kupić 
len majątek, zechcą przybydź na oznaczone t e r ­
miny do tey Magistratury z gotowemi pienię- 

zmi i widzieć w niey przedającego się majątku 
inwentarz .  Dnia a oktobra 1823 r.

Pełniący obowiązek Wołyńskiego Guber­
nia nego Zytomirski Powiatowy Marszałek i 
k a w a l e r  Jau Głembocki.

Sekretarz  Kondrat jew.

2 Od Wołyńskiego Gubernialnego Rządu 
06^°8za się, iż opisane tuteyszey gubernii  w m i a -  
Ste°*ku Jampolu cztery domy i jeden m u ro w a ­
ny kram te sklepem tamecznych żydów,za nia- 
P acetńe peny za kont rabandę  , ocenione jako 

Borki Haiperina 5 00 rub., i kram jego 1000 
j^h., Ayzika Leybowicza 1 00 rub., Szmuyfy Soy- 
era 120 rub., oddane no przedaż z publiczne­

go targu; zatem życzący kupić te dom yik ram ,  
*0chcą przybydź do tego Rządu na terminy 16, 
*s 4 następującego oktobra,  a 3ci ostateczny, od 
7|lia wydrukowania  w gazetach, we 3 miesiące.

18 septembra 1828 r.
Sekreta rz  Lowdański .

* Od Podolskicy Magistratury Powszech­
n y  Opieki  uiuieyszem ogłasza się, i i  oddany 
114 ew ikcyą tey  Magistraturzc , za omir.ieuiem

terminu murowany dom Kamienieckiego oby­
watela  żyda Herszka Uszerowicza Sikała, w mie­
ście Kamieńcu położony, oceniony 16000 rub. 
ass., dla uzyskania długu,  za pozyczką jego w 
tey Magistra turze, \vy noszącego oprócz procen­
tów j 00 czer. zł. z ło tem, 1 3 7 5 srebr. i i 25o 
rub. assygu., będzie się przedawać w tey Magi- 
s traturze we 4 miesiące od pożnieyszego w y ­
drukowania o tern w gazetach obu stolic, o czem 1 
ogłoszono będzie osobno,

Sekretarz  Czarnocki.

2 Niże v podpisani w  skutek dekre tu  Re-  
missyynego Ziem. Lidz. w d a c i e  1828 r o k u ju -  
nii 21 dnia zapadłego, dla rozdzielenia fundu­
szów zeszłego Jana Frąckiewicza b. Sędziego, oraz 
żony jego Zuzanny -/.Iwaszkiewiczów i syna Anto­
niego Sędziego Frąckiewiczów przeznaczającego, 
w terminie naznaczonym to jest w dniu j 5 biegą- 
cego mca julii do majątku Lebiodki  zjechawszy, 
po ułatwieniu pierwszo zjazdowych kwestiow, 
ostateczne rozpoznanie wszelkich między temi 
W W .  Frąckiewiczami a ich kredytorami stosun­
ków, na dzień ao przyszłego miesiąca oktobra 
odłożyli, ażeby więc interessowani w tern dzie­
le imający  pretensye do wymienionych W W .  
Frąckiewiczów aa powyższy termin jawić się 
snb amisioue uieomieszk.ili, przez ninieys/ą a-  
wizacyą zapowiadają. Dat t  1828 juiii 20 dnia.

Leonard  Dowgierd b. Sędzia Ziem. P t tu  
Lida.  Prezydujący Exdywizor.

Kazimier* Adamowicz Exdywizor.
Józef Dzieżyc Lidzki Grodzki Pisarz E x d y ­

wizor.

3 Z rozporządzenia Rządu Gubcrnskiego 
Lit.  Grodzień. będzie się odbywać w Opiece Szla- 
checkiey Ptu  Grodzień. w dniach »i ,  12 i i 5 
grudnia roku  idącego l icytacja,  na wyprzedaż 
starey cegielni w mieście Grodnie, przy rzeczce 
Horodniczance pobudowaney, do domu J W .  b. 
Viee-Guberuatora Maxymowicza nalezuey, rubli  
sr. g kop. 35 ocenioney, na jakową taż Opie­
ka życzące osoby zaprasza. Dat t  Grodno 1828 
roku  mca paździer. 5 dnia.

Za Marszałka Grodzieński Prezes Ziemski 
Jan Sokołowski.

Szlachecki Sekretarz  Lebel.

5 Dnia 4 bieżącego mca z południa niewia­
domo gdzie się podział z bramy Bletni chłopiec, 
czy to zbiegł, czy się zabłąkał  w mieście; imię 
mu Audrzey Norman,  twarz  ma drobno-ścią- 
gławą, włos świat ło-rndy,  ubiór zaś taki: sier­
mięga biała nowa, czapka takaż z obwódką cie­
mną, w b u ta c h ;  ktoby wiedz iał ,  lub go miał  
u siebie, zechce uwiadomić W .  Sędziego K u n -  
dziczą, mieszkającego przy ulicy Beruardyńskiey, 
w  domu J W .  Biskupa Kundzicza, za co będzie 
wynagrodzony przyzwoicie.

Wolno  drukować Pol icmeyster ChrząsR»wski.

JP.  Henryk Michanl t Profesor Mechaniki 
i Fizyki przybyły tu z Warszawy,  uia zaszczyt 
donieść Szanownej  Publiczności, iż wkrótce o- 
tworzy swóy gabinet Fizyczny,Optyczny i hidrau-  
uliczny, oraz widoki teat ru mechanicznego w 
tey stolicy jeszcze nigdy niewidzianego. O czasia 
i raieyscu afisxe ogłoszą.

W oln o  drukować Policmeyster Chrząstowslii.


